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FF Operze Wrocławskiej

Napój, lokomotywa i gwiazda
Dość dawno minęły te czasy, gdy kształt sce niczny opery pozostawał sprawą całkowicie dru­gorzędną i podlegał utar­tym schematom. Dziś Reżyse­rzy prześcigają się w poszu­kiwaniu oryginalności i two­rzeniu z opery ,,prawdziwego teatru”Giovanni Pampiglione i San- ti Migneco — autorzy insce­nizacji .Napoju miłosnego” — w sposób przewrotny, zdają się czynić coś całkiem prze­ciwnego utrwalają tradycyj­ne, acz wyidealizowane i z lekka stylizowane wyobraże­nie dziewiętnastowiecznego teatru operowego w swej naj­czystszej konwencjonalności Powstaje rodzaj teatru w tea­trze. Już przy dźwiękach u- wertury zapowiada go oświet­lona mocną czerwienią kurty­na Ukazany za nią świat, mimo pozorów realizmu, jest wyraźnie upiększony. Nie brak w nim barwnych niespodzia­nek i rekwizytów, łącznie z buchającą parą lokomotywą... Zatrzymywane w teatralnych pozach i gestach postacie są częścią tego sztafażu. Ożywają jednak i nabierają autentyz­mu wydobywają się jakby z teatralnej konwencji, ukazując w niej inną, głębszą perspek­tywę — paradoksalnie, za sprawą muzyki. Cóż za kom­fortowa sytuacja! Śpiew, mu­zyka — odzyskują oto, zagu­bioną gdzieś pod pokładami powielanej sztampy, artystycz­ną prawdę sztuki operowej.Może właśnie dlatego od pierwszej chwili tak łatwo ma się ochotę przejść do .po­rządku nad samą inscenizacją — jest ona tak czysta i przej­rzysta — by ooddać się uro­kom pięknej i bezpretensjo­nalnej. acz dosyć błahej w treści opery DonizettiegoPremierowa pozycja przyno­si zresztą nie byle jaką atrak­cję Jest nią niewątpliwie u- dział Izabeli Labudy — arty­stki, która na naszych oczach, 

niemal z dnia na dzień stała się gwiazdą pierwszej wielko­ści. I pobudzeni w swej wy­obraźni i w swych apetytach — nie doznajemy zawodu. Czołowa partia spektaklu (Adina) w jej wykonaniu ja­śnieje blaskiem wszystkich za let jej talentu. Artystka za­chwyca pięknym, wyrówna­nym we wszystkich rejestra*ch brzmieniem swego lirycznego sopranu, imponuje muzykalno­ścią i perfekcją techniczną, urzeka naturalnością i wdzię­kiem.Szkoda że, jak na razie, nie zawsze i nie we wszystkim dorównują jej partnerzy Bar dzo sprawny muzycznie, dy­sponujący elastycznym i przy­jemnym w barwie tenorem Krzysztof Bednarek (Nemori- no) — bywa niepewny emi­syjnie Podobnie wahania in­tonacyjne u Adama Urbana (Belcore) osłabiają ocenę jego żywej interpretacji Najmilszą bodaj niespodziankę sprawia Zbigniew Kryczka (lekarz- -szarlatan Dulcamara), zastę­pujący chorego M. Krzyszty- niaka. Odnajduje się tu za­równo aktorsko, jak i w ko­rzystnym świetle ukazuje wa­lory swego efektownego, ba­rytonowego w barwie głosuOgólny poziom spektaklu nie budzi jednak poważniej­szych zastrzeżeń. Wszyscy wy­konawcy sprawnie i wyrazi­ście realizują swe zadania sceniczne. Chór brzmi świeżo i czysto, a orkiestra pod ba­tutą Kazimierza Wiencka wy- daje się być w niezłej kondy­cji. choć w koordynacji całe­go zespołu zdarzają się drob­ne potknięcia, a w niektórych miejscach przydałoby się może nieco więcej lekkości i bra­wury
KAZIMIERZ KOSCIUKIEWICZ

G. Donizetti: ,,Napój, miłosny” 
Kierownictwo muzyczne — Kazi 
mierz Wiencek. reżyseria — Gio 
vannl Pampiąlione scenografia — 
Santi Migneco, przygotowanie 
chóru — Janusz Mencel Ptrmie- 
ra w Języku oryginalnym A- 19 1 
20 listopada 1988 r. /


